
W y c h o d z i  w e  w to r e k ,c z  war* 
t o k i  so b o tę . Co sobotę  d o łą 
c z o n y  jest arkusz R o z m a i -  
t e ś c i ,  pism a ku p o ż y tk o w i 
i  z a b a w ie . Prenum erata Ga- 
t e t y  z  D odatkiem  i R ozm a i
tościam i w y n o s i : na k w a ita ł, 
d la  od b iera ją cych  w  sam ym  
L w o w ie  4 z r . 48  k r . ,  na 
p ocztam cie  lw o w s k im  5 z r  
12  k r ., na w sz e lk ich  in n ych  
pocztam tach  5 z r .  36 kr. m on. 
Kon w . Prenum erata p ó łr o c z 
na w y n o s i dw a  ra z y  ty le  c o  
k w arta lna .

S o b o t a

L W O W S K A .

W y- 4 0 .

D odatek  do Ctazety L z c *  
sk ie j obejm uje D on ie  tan ia 
u rzę d o w e  i p ry w a tn e . Z a  
u m ieszczen ie  w  dodatku 
p ła c i  s ię  od w ie rsz a  w  p ó l 
k olum nie (druk iem  garm ouO  
za  p ie r w s z y  raz 3 k r ., a  za  
k a ż d y  następ u jący  raz  ty lk o  
p o  1  l j z  kr. m on. k o n w . Z a  
w ię k s z e  litery' p ła c i s ię  w e 
d le tego , ile  na z w y c z a jn y  
druk ob ra ch ow an e  m ie jsca  
zajm ą. R ed ak cy ja  G azety  
L w o w s k ie j  p rzy jm u je  t y lk *  
fra n k ow an e  l is ty .

3 . kwietnia 1819 .

Z  powodu świąt Wielkiej-TCocy, Gazeta nie wyjdzie w przyszły 
wtorek, lecz dopiero w czwartek dnia 8 . bieżącego ni ;siąca.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe i Z e  L w o w a :  O b w ie 

szczenie dyrelieyi galic. stanowego instytutu 
kredytowego. — Z  W  i e d u i a.

Wiadomości zagraniczne: A n g 1 i j  a : Głos dzien
ników o ugodzie banku fraucuzkicgo z lio - 
syja.—  Uwagi dzieńnilia Times nad zamiara
m i Francy i na morzu śródziem nem . 

F r a n c y j a :  Rozprawy w izbie deputowanych 
nad wnioskiem pana Duvergier de łiaurandfr 
co do reformy wyborów. —  Przewaga opozy-* 
cyi w wyborze wice-prezydeuta izby deputo
wanych. — Baczność rządu na stowarzyszenia 
komunistyczne.

P a ń s t w o  P a p i e z l i i e :  Nowa ustawa o cen
zurze.

Nowiny.
——m m . -----

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Byrekcyja galtcyjskirgo stano
wego Towarzystwa kredytowego'
wzywa szanownych właścicieli dóbr ziemskich, 
ryczących sobie uzyskać pożyczki w listach za
stawnych, aby prócz zwykłych alegatów usta
wami przepisanych, przyłączyli do swych po
dali taltze wyciąg z sumaryjusza posiadłości ru
stykalnych, z wyrażeniem dochodu z tychże dla 
każdej gminy z osobna, któren ma być przez 
odpowiedni c. k. urząd cyrkularny potwier
dzony.

Prośby o wydanie przyrzeczonych już poży- 
ozek , które dopiero po upływie jeduego roku

od  dnia zapadłej n in ie js z e j  ucftv ały, to jest po 
1 7 tym g r u d n ia  1847 podane będą-^mają tak.ee 
zawierać wyżej wymieniony alegat.

Co w skutek wysokiego dekretu gubernijal- 
nego z dnia 16. marca 1847 pod 1. 8417 do 
wiadomości sio podaje.

Od dyrelieyi galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa kredytowego.

'“We Lwowie dnia 26. marca 1847.

—  Z  W i e d n i a .  —
JCRMość raczył najwyższem postanowieniem 

z dnia 20. marca b. r . , galicyjskiego obwodo
wego komisarza pierwszej klasy, A u g u s t a  de  
M e r k l ,  mianować najtaskawiej gubernijalnym 
i prezydyjalnym sekretarzem w Galicyi.

W ielka Br»‘ ‘uija I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d . .Ł 23. ma r c a .  Wszystkie 

londyńskie dzień- ■ z dnia 20. marca zajmu
ją się zawartą n rosyjskim rządem a fran-
cuzllim baullie - Ją. Również i londyńska 
giłda była dnia 19. marca całkiem zajęLa ta 
sprawą. Z  początku uważano tutaj tę sprawę 
tylko z pomyślnej strony, to jest, że zaliczona 
z gńry przez angielski Lanll francuzliieinu ban
kowi sum a, będzie teraz zwróconą , przezco 
angielski stan pieniężny niejakiej ulgi dozna. 
Z  tego powodu konsole poszły. spieszno o 1 
pCt. w górę. Ale wkrótce zaczyn  i" odwrotną 
stronę uważać: lo je s t , że przeżto mogą się 
osłabić będące do dyspozycyiHzasiłki Rosyi, a 
tem  samem i m ożność je j kupu,vania angiel-
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sit i cli towarów, następnie, źe francuzhie m ini- 
steryjum m oże się pokusić przez pomyślny 
wpływ tego interesu na stan pieniężny we 
Francyi, zaciągnąć teraz jeszcze jedne pożycz
kę ; nakoniec, ze podstawą całej tej sprawy są 
zapewne jakieś polityczne powody. W  tym 
ostatnim względzie nadmieniono o tern, że 
widoczną jest rzeczą, iż Ilosyja niema w ielkie
go dostatku gotówki , gdyż, jak kapitalistom 
starego miasta City bardzo dobrze wiadomo, 
jeszcze przed niedawnym czasem chciała ona 
na rządowe budowle zaciągnąć pożyczkę, a 
przy bankructwie H a r m a n a  znaczną poniosła 
stratę ; interes ten sam z siebie nie jest na
wet dla Rosyi korzystny, a więc, ponieważ tego 
postępku równie nie można uważać za czysty 
czyn między-narodowej uprzejmości , jak i za 
korzystną sposobność ulokowania gotówki —- 
której Ilosyja wolałaby użyć na spłacenie swych 
własnych długów — więc w nim widocznie spo
czywają jakieś polityczne pobudki. Z  powodu 
tych uwag spa<łły znowu dnia l9go  cokolwiek 
k on so le , jednakże w końcu s i ę , że
kurs ich  zawsze jeszcze stał wyżej niż dnia l8 g o .“‘ 
Gazeta Times utrzymuje, że cała ta ugoda jest 
w idocznie politycznej natury i jawnie za taka 
się wydaje. Wychodzi ona od samego Cesarza, 
a oferta nastąpiła od rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych za pośrednictwem  rosyjskiego 
sprawującego interesa w Paryżu. Zamiarem 
je j jest sojusz między Ilosyja i Francyją, za 
co  la ostatnia musi wprawdzie poświęcić ideom 
dawnego systemu swoje z lipcowej rewolucyi 
wynikłą politykę. A nglija, która związek II o - 
syi przeciw Francyi ciągle odrzucała, m oże 

rzeto spokojnie przypatrywać się, co fraucuz- 
i lud > jego  izby na takowe przymierze p o 

w iedzą; owóż nawet cały świat będzie się 
m iał na baczności przeciw ltoalicyi dwóch noj- 
napastniejszych mocarstw Europy.

Na posiedzeniu i z h y  n i ż s z e j  dnia 19. mar
ca zapytał p. B o r t h w i c k ,  czy rząd otrzymał 
urzędowe doniesienie o zamieszczonej we fran- 
cu zk ich , angielskich i hiszpańskich dzienni
kach wiadomości , że między Francyją a łłisz- 
paniją stanęła ugoda o spólne obsadzenie woj
skiem warowni Ma l i o n  w tym zamiarze, hy tam 
z.alożyć wojskowy szpital, któregoby załoga bro
niła. Mówią wprawdzie, że ugoda ta zamierza 
tylko ułatwić francuzltą żeglugo parową ; ale 
gdy weźmiemy na uwagę postępowanie Fran
cyi podczas ostatnich lat piętnastu i użyte przez 
je j ministrów środki dla przywiedzenia do skut
ku je j planów, tedy zdaje się być powinnością 
skierować baczność ministra spraw zagranicz
nych na pom ieniona u godę.— jLord P a l m e r -

s t o n  odpowiedział, że żadne urzędowe donie
sienia niepotwierdza tej wiadomości dzienni
karskiej ; zresztą sądzi on, że lakowa jest bez
zasadną.

Gazeta Times czyniąc uwagi nad zamiarami 
francuzliiego rządu na Sródziemnem morzu , 
mówi : >’Zapewniają nas niezawodnie , że fran- 
cuzki rząd nigdy nie zajmował się gorliwiej 
planem obsadzenia swem wojskiem warowni M a- 
h o n , jak w tej chwi l i , jakoż nie podpada ża
dnej wątpliw ości, iż niektóre wypadki w Hisz
panii podsuwa Francyja za pozór do interwen- 
cyi najpodstępniejszego rodzaju. Iłczwzględna 
i niedorzeczną naturę takowych pozorów m o
żna ocenić z twierdzenia dziennika H eraldo , 
który m ów i, iż zdaje się być rzeczą konieczną, 
obsadzenie wojskiem tych wysp odstąpić Fran
cyi dla zaslouienia ich od Anglii; lecz na szczę
ście Anglija obowiązana jest z każdego względu 
wiary i polityki , oprzeć się każdemu usiłowa
niu oderwania tych wysp od hiszpańskiej ko
rony , lub narażenia na niebezpieczeństwo po
siadania tejże korony przez I z a‘h e 1 ę II.a —  
Trzy osiatltu nadmienia Times o wzm ocnieniu 
francuzkiej eskadry na Śródziem uem morzu i 
kończy temi słow y: ^Zewnętrzna polityka tego 

-kraju od ostatniego lipca nie m a  przyjaznej dą
żności, a polityka naszych sąsiadów jeszcze 
mniej , lecz kiedy oni uzbrajają się do bronie
nia obranej przez siebie pol i tyki , byłoby nie
bezpieczn ie i niepolitycznie dia nas nicnzhroić 
s i ę , hy m ódz stawić opór je j skutkom.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  24. m a r c a .  Na wczoraj- 

szem posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  to
czono dalej w dziennym porządku , przerwane 
dnia poprzedniego rozprawy nad wnioskiem 
pana l ) u v e r g i e r  d e  H a u  r a n n e  wzglę
dem reformy wyborów. Idzie teraz o to , czy 
ten wniosek ma wziąć izba sama pod obrady. 
Pan G o l b ę  r y  m ów ił najpierwszy przeciwko 
temu. Nie uważał on za rzecz stosowna, aby 
w ustawie o wyborach z roku 1831 przedsiębrano 
wszelkie zażądane modyiikacyje. Pochwalał tyłka 
dołączenie drugiej listy przysięgłych. Nie m ógł 
on w żaden sposób pojąć , jak można z prawa 
wyborów wyłączać obywateli , którzy powo
łani są jako sędziowie wydawać wyrok o lo 
sie swych spółobywateli. Będzie on wspie
rał każdą modylikacyję W  tym duchu. Jednakże 
nie sądzi, by lak prędko po powszechnych wy
borach, wolno było zmieniać ustawę o wyborach. 
Większość powinna do tej zmiany dać inicyja 
tywę. Jest ona dosyć liczną do przyjęcia ua 
siebie tej misyi , gdy przyjdzie czas potenju,,
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Tylko przy końcu posiedzeń ustawodawczego 
ciała będzie do tego pomyślna chwila. Pan D u- 
T C i g i e r  d e  H a u r a n n e  proponuje, liczbę 
wyborców nagle o 13— 14,000 pom nożyć, talt 
nazwany census zniżyć na 100 franków, a liczbę 
wyborców w każdym obwodzie aż do czterech 
set pow iększyć; tę cyfrę uzupełnić opłacają
cymi najwięcej niżej 100 franków podatku, 
i takową zmianę nazywa niewiele znaczącą. 
T ego zdania nie m oże on podzielać. Nie m oże 
on m ieć za dobre, obalać w takowy sposób ist
niejącą o wyborach ustawę. Utrzymywano , ze 
teraźniejsza ustawa o wyborach sprzyja ich 
sprzedajuości. Ale aby nadanie prawa wyboru 
większej liczbie ubogich obywateli , przez 
zm niejszenie tak zwanego census było środkiem 
do uchylenia tej przcdajności , temu on nie 
wierzy. Pan G e n o u d e , znany legitymista , 
m ówił za roztrząsaniem liamienionego wniosku. 
Zwróćm y się do roku 1789 (wykrzylti: O ! o !), 
do tego czasu, w którym się połączyły dwa stany 
dla zniżenia trzeciego, do tego czasu, w któ
rym Franryja 14 armij przeciw zagranicy' wy
słała. G ł o s :  rJesllo dziejowy błąd pana
T h i e r s  a.“ Pan G c n o u d c  mówiąc dalej : 
W  owym czasie uznała konsiytucyja niezada- 
wnione prawo Francuzów głosowania na podatki. 
(  W ykrzyk: Aha!  otóż ma my ! )  Teraźniejsza 
ustawa wyłącza 37,000 gmin od wykonywania 
tego prawa; a więc obala ogłoszoną w r. 1789 
rów ność, która jeszcze dotychczas podstawę 
naszego ustawodawstwa i lionstylucyi stanowi. 
Przez powrócenie do tego 6yslemu, którego on 
żada , przywrócimy tę zasadę, iż każdy wyborca 
Łodzie m ógł także być obranym , i że każdy 
opłacający podatki, będzie m ógł także ua podatki 
głosować. Zwołajmy więc czemprędzej całą 
Francyję; oddajmy czćinprędzej narodowi jego 
praw a, lilóre teraz m onopolem  się sła ły , od 
czasu jak w ręku dwu kroć stu tysięcy wyborców 
sa skoncentrowane. Pan L i a d i e r e s  m ówił 
przeciw  roztrząsaniu wniosku.

Na dzisiejszem posiedzeniu tejże izby przy- 
m ów ił się za powyższym wnioskiem pan G u- 
s t a w d e  B e  a u m o n t , oświadczając, że kraj 
nie jest obojętnym na reform ę wyborów, tak 
teraz jali i przedtem ; pojm uje on, że 200,000 
wyborców w kraju liczącym 35 m ilijonów, jest 
złudną cyfrą, kiedy Anglija, przy mniejszej 
l-uduości, ma w trójnasób większą liczbę wy
borców. Mówca powtarzał bardzo obszernie 
niemal te same rozumowania, co pan D u v  e r 
g i  e r  d e  H a u r a n n c , utrzymując , że za
proponowana reforma jest umiarkowana, na 
.czasie , i zaproponował, aby do sprawozdauia 
kemisyję dla niej ńiianować.

W ybór kandydata opozycyi L e o n a  M a i l e -  
v  i 11 e w m iejsce H e b c r t a  wiceprezydentem 
izby deputowanych, wywołał wielki hałas w pi
smach publicznych. Journal des Uebats prze
strzega konserwacyjne strońnictwo przed nie
bezpieczeństwem , aby stopniowo zagrzebaneni 
nie zostało. Ła Presse ze swojej strony zaś , 
upatruje we wczorajszym wyborze wiceprezy
denta nowe przestrzegające napomnienie dla 
ministrów, by sin nie sprzeciwiali roztrząsaniu 
propozyTcyi pana D u v e r g i e r ,  bez zobowią
zania się w izbie do uzupełnienia teraźniejszej 
ustawy wyborów jeszcze na tych posiedzeniach; 
albowiem dzieńnikten ma istnącą ustawę o wy
borach tak długo za niezupełną , dopokąd wszy
stkie na przysięgłych uzdatnione osoby, prawa 
wyboru nie otrzymają. Constitulionnel widzi 
w wyborze pana L e o n a  M a l l e v i l l e  wy
borny wstęp do propozycyi reform y, bo nikt 
m ocniej i zręczniej nie napiętnował przedaj- 
ności, jak pau M a 11 e v i 1 I e ; jeszcze wpraw
dzie nie wyparto w ię k s z o ś c i  z je j fug , ale m i- 
uisleryjum musi zawsze to wotum uważać za 
klęskę i za znamię nieufności i nieukontento- 
wania.

W e wsi B e 11 e v i 11 o przed rogatkami P a- 
ry  z a ,  zabrała policyja ostatniej niedzieli zgro
madzenie niem ieckich robotników, jak mówią 
dla komunistycznych zabiegów. Od niejakie
go czasu, a m ianowicie od czasu rozruchów 
zbożowych po departamentach, zdaje się p o 
licyja w ogóle dawać wielką baczność na k o 
munistyczne stowarzyszenia. Bawiący od da
wnego czasu w P a r y ż u  niem iecki autor Ka
r o l  G r u n ,  otrzymał nagle od rządu roz
kaz opuszczenia Paryża w przeciągu dwudzie
stu czćrech godzin, a Francy! w przeciągu 
trzech dni, gdyż w przeciwny in razie przym u
sem wydalony zostanie.

Państwo Papiczkie.
Z  R z y m u  d n i a  16. m a r c a .  Nowa ustawa 

o cenzurze pism i książek ogłoszoną została 
dnia wczorajszego. Najważniejsze je j punkty 
są : Prócz zwyczajnego cenzora mianowana jest 
rada cenzurałna, która złożona z pięciu  człon
ków , będzie odbywać swe posiedzenia pod 
przewodnią Maeslro dcl sacro p a la zzo , i do 
której mogą się udawać autorowie z swemi 
dziełami, równie jak i redaktorowie pism pu
b liczn ych , jako do swojej inslancyi apelacyj
nej, jeżeliby pierwszy cenzor nic dozwolił im  
druku. Dzieńnikom pozwolono m ówić o po
lityce i dziejach czasowych. Ulegają one bez 
wyjątku stępłowi. Każdy redaktor chcący wy
dawać nowy dzieńnilt powinien uzyskać [po-
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swolenie od rządu ! złożyć kaucyję, również 
ma wymienić imiona spólpracowników'. Ci pod
legają w razie uczynionej osobistej obrazy, lta- 
rze pieniężnej i więzieniu. łVłosi wyglądają 
Z upragnieniem zaprowadzenia gwardyi m iej
skiej i rady ministeryjalnej.

Tydzień poprzedzający wielkanocne święta, 
ma w sobie zwyltle coś nadzwyczajnego; zdaje 
się jakby jakiś wielki, pożądany gość miat zje
ch a ć , na którego przyjęcie koniecznie trzeba 
uroczyste i znakomitości jego  odpowiedne po
czynić przygotowania; ztąd powstają zabiegi 
na wyścig ; cale miasto wygląda jak rój mró
wek , jakąś przygodą ze swego siedliska roz- 
ruszonych ; a ze temu i wesołe przeczucie wios
ny towarzyszy, wiec wszystko co tylko ży je , 
jest niejako — że tali powiem y —  w elektrycz
nym ru ch u ; Ł-wW^oza, że w tym roku odcie
nia trojga wyznań, w jeden oltorJ spływają. 
"\V lej powszedniej skrzętności, nie zostaje leż 
i ubóstwo bez jakowegoś udziału ; albowiem 
słodką otuchą pom ocy ogrzane, zanosi gorące 
m odły do nieba, gdy widzi nasze Tanie w chrze
ścijańskiej pokorze od domu do domu na uła
godzenie ich niedoli kwestujące. Jakoż na fun
dusz towarzystwa dobroczynności pod opieką 
Dam zostającego, wzięły tym razem tę bogo
bojna powinność na siebie : pani E m i n g c -  
r o w a ,  hr. 11 e s s c 1 s t a 11, księżna S a p i e -  
z y n a, p. U z n a ń s k a (z Zagórskich), i Z  a- 
g ó r s k a  (z Lityńskich). Na rzecz zaś insty
tutu ubogich kwestowały: pani F e s t e n b u  rg  
(małżonka c. li. radzcy gubernijalnego i bur
mistrza miasta Lwowa), G l i x e l l i ,  O s t r o w 
s k a ,  R o s l i o s z n y ,  S c h i e r ,  S i e w e r t ,  
W e r n e r  i W i e  c z y  u s k  a ( i  w ogóle na 
tenże instytut zebrały 1008 zr. 22 kr. m. k.) 
—  Nie od rzeczy leż będzie nadmienić cokol
w iek o przygotowaniach gastronomicznych do 
świat wielkanocnych ; jednakże w tym wzglę
dzie udać się trzeba do samychże cukierników 
naszych, których stoi) ju ż  od kilku dni prze-

Siyszuie zastawione , silnie do wzroku i sma- 
lu , a jeszcze silniej do kieszeni, choćby naj

szczelniej zamkniętej przemawiają. A le któż 
zdoła szczegółowo te prześliczne a smaczne

opisać cuda? . . . Ilogo ciekawość wabi, am o« 
że poskromić draźliwość apetytu i nie lęka się 
pokusy złamania postu, niechże zwidzi okazale 
wystawy p.p. II c n e ni a n a, Ż ó ł k i e w s k i e 
g o  i P a s ł a w s k i e g o ,  a ujrzy tam apetyt- 
ne , różuoksztaltue , różuobarwue , napuszyste 
baby —  m ówim y tu o postaciach sztucznych 
ęiasl, a nie o szanownych osobach — , pla- 
skorzeźbne m azurki, piramidalne torty, wiel
kością swoją 0a różnorodne apetyty * wszelkie 
kieszenie stopniowane; a jeźli już sobie zu
pełnie tym mitym i słodko-ponęluym  chce do
godzić w idokiem , niechże nie zapomni wstą
pić do pana P a s y  n k o w  si l  i e g o ,  który w 
tym względzie wytwornością celuje, a znajdzie 
tam całe święcone cukrowe. Znajdzie lam próca 
ciast , także i szynki i kiełbasy i jaja i pisan
ki i wszystkie rzeczy, które jego są, bądź z kon
fitur, bądź z cukru urobione, a pośrodku tycłl 
wszystkich oko radujących przyborów , wystaje 
uroczysty sym bol, spoczywający baranek w iel
kości prawie naturalnej z runem  cultrowem, a 
wnętrzem oltonlilurowanem, podobny do tego, 
luórcgu pam loć przechowałiśmv w kronice na
szej przed dwoma laty. Do przyjemnych na
dziei tegorocznej H’ ielkanocy należy także przy
jazne jak na tę porę powietrze. Słońce i cie
płe deszczyki panują na przemiany i zdają 
nam się roliować i piękne święta i blizka wios
nę. Jakoż na rynku naszym z rana pełno jua 
widać kwiatów, tych lubych pierwiosnków, 
które blogicm i promyki słońca ogrzane, lak 
sltwapno z swych ciasnych obsłonelt się wy
zwalają.

Pierwsze przedstawienie polskie po świętach 
nastąpi jak zwykle w drugi dzień świąt w iel
kanocnych , to jest dnia 5. b. m ., i obdarzy 
nas dwoma naraz now ościam i, m ianowicie : 
pięć-alttowym dramatem U a r o 1 a G u z li o w a, 
pod nazwą: Dzień pierw szy kwietnia , czyli : 
Dziedzic i spadkobierca, i jedno-aktową kroto- 
chwilą podług S z i k a n e d e r a ,  pod nazwą : 
Prima A prilis , czyli : Żyw i i umarli. Dodamy 
do tego jeszcze, co prócz samego powabu no
wości, przedstawieniu rzeczonem u nada zape- 
wue więcej dla nas znaczenia , że część do
chodu tego wieczora .przeznaczona jest dla pani 
R u d k i  e w i c z o w ć j ,  tej tak słusznie u lu 
bionej artystki naszej, której wystąpienie z tu
tejszej sceny dotąd lak boleśnie czuć się daje.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 14. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Kd miński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Krut tera .  
(Drukiem Piotra  P i l l e r a  we Lwowie.)


